
WłPIDEK SAMOCHODOWY 
Palmiro Togliattiego

RZYM. (PAP). Do Rzymu nade
szła wiadomość, że we wtorek, na 
drodze Ivrea — Aosta (w Piemon- 
rlofc uleli uszkodzeniu samoch6d, 
w którym znajdował się Palmiro 
TogUattl, udający się do Aosty.

Samochód uderzył w barierę 
przydrożną, gdy kierowca próbo
wał uniknąć zderzenia z samocho
dem ciężarowym, Togllatti został 
lekko kontuzjowany w piersi I no
gę 1 został skierowany do 
szpitala w mieście lvrea, gdzie, 
jak donosi Agencja ANSA, pozo
stania dzień lub dwa.

Sromotna klęska i hańba
czeka amerykańskich interwentów w Korei

Imię tow. Lahaut będzie zawsze sztandarem bojowym 
skupiającym wszystkich 

którym droga jest wolność i szczęście ludzkości
Przemówienie sekretarza KCPZPR tew. Edwarda Ochaba 

nad grobem Juliena Lahaut
BRUKSELA. JAK JUŻ DONOSILIŚMY, NAD TRUM

NĄ JULIENA LAHAUT, PRZEWODNICZĄCEGO KOMU- 
NISTYCZNEJ PARTII BELGII, ZAMORDOWANEGO 
PRZEZ BANDYTÓW FASZYSTOWSKICH PRZEMAWIA
LI RÓWNIEŻ DELEGACI ZAGRANICZNYCH PARTII KO 
MUNISTYCZNYCH I ROBOTNICZYCH. W IMIENIU 
tPZPR, SEKRETARZ KO PZPR, EDWARD OCHAB PO
WIEDZIAŁ:

L TOWARZYSZKI 
t I TOWARZYSZE !
! Z bólem, gniewem i oburzę 
wiłem przyjęli robotnicy Pol- 
(5 W wstrząsającą wiadomość 
o podłym zamordowaniu 
pi rzez faszystów towarzysza 
Julten Lahaut, którego imię 
[otoczone było szacunkiem i 
^poważaniem nie tylko w 
Belgii, ale 1 w mlędzynarodo 
wym ruchu robotniczym. Ma 
sy pracujące Polski widzą w 
tym bestialskim czynie faszy 
stów nową, szczególnie nik- 
czemną próbę sterroryzowa
nia bojowników o pokój 1 so

cjalizm. Widzą w nim szcze
gólnie nikczemne próby prze

Zwiększając plany produkcyjne 
walczymy o po/rój 

Do Czynu Przedkongresowego 
stanęły dalsze załogi produkcyjne 

naszego województwa

szczepienia metod amerykan 
skich gangsterów i oprysz- 
ków hitlerowskich do wasze
go pięknego kraju, szczycą
cego się wysoka kulturą i sta 
ryml tradycjami wolnościo
wymi.

Masy pracujące Polski, któ 
re do czasu wyzwolenia na
szej ziemi przez zwycięską 
Armię Radziecką w ciągu dłu 
glch 10-leci odarte były ze 
wszelkich praw politycznych 
i muslały walczyć z wrogiem 
klasowym w warunkach nie. 
słychanego ucisku i wyzysku, 
znają dobrze zwierzęce obli
cze imperializmu 1 jego agen 
tów. Równocześnie wiedzą z 
własnego doświadczenia, że 
nie ma takiej siły, która mo
głaby wstrzymać marsz zled 
noczonego ludu, że terror f - 
szyzmu nie świadczy o j’ ,o 
sile, lecz o słabości, wiedzą, 
że krew męczenników prole
tariatu budzi do walki ty
siące nowych bojowników, ce 
mentuje jedność ludu w pro 
teście 1 walce z ciemnymi si
łami umierającego świata wy 
zysku, ucisku, barbarzyńst
wa i wojny. Kto życie swoje 
składa w ofierze w walce o 
wolność, ten nie umiera, lecz 
żyje wiecznie w pamięci ludu 
pracującego, a Imię jego sta 
je się sztandarem bojowym, 
skupiającym wszystkich lu

dzi uczciwych, wszystkich, 
którym droga jest wolność 
człowieka i szczęście ludzko
ści.

Takim sztandarem bojo
wym jest dziś i przez pokole 
nia pozostanie imię towarzy
sza Julien Lahaut, wielkiego 
trybuna belgijskiego luflu 
pracującego, imię wielkiego 
żołnierza wolności, który ca
łe swoje życie poświęcił dla 
szczęścia swego ludu, wska
zując mu jak walczyć o po
kój i socjalizm.

Masy pracujące Polski łą
czą się z Wami w walce o u- 
trwalenle pokoju przeciw 
amerykańskim podżegaczom 
wojennym i nie wątpią, że 
lud belgijski wierny ideałom 
Julien Lahaut spełni godnie 
swoje zadanie wysuniętego 
oddziału potężnego między
narodowego frontu obrońców 
pokoju światowego.

W Imieniu KC FZPR 1 mas 
pracujących Polski Ludowej 
delegacja nasza składa naj
głębszy hołd pamięci towa
rzysza Julien Lahaut, które
go bohaterskie życie i mę
czeńska śmierć będzie rów
nież dla polskiej klasy robot 
nlczej nowym bodźcem w na 
szej wytężonej pracy nad 
zbudowaniem socjalizmu, 
nad wzmocnieniem więzów 
międzynarodowej solidarno
ści proletariackiej, w walce 
o zwycięstwo wielkiej sprawy 
Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina".

Gorąco witane przez ludność czołgi Armii Ludowej wjeż
dżają do wyzwolonego miasta Seul

Patriotka koreańska » tarczą na piersiach przed roz
strzelaniem p.zez amerykańskich | Usynmanowsklch 

bandytów.

Ciężkie straty wojsk 
i marynarki USA w Korei 

Armia ludowa łamie opór wroga 
i odpiera próby kontrataków

Odpowiadając na apel kopal 
hi hn. Wieczorka, przedsiębior
stw* szczecińskie podejmują 
dalsze zobowiązania produkcyj 
no. Do Czynu Pokojowego 
przystąpiły Szczecińskie Za
kłady Piwowarskie, których za 
lloga, doceniając wielkie zada- 
tni* Planu 6-letnlego i pokojo- 
[wego budownictwa, postanowi
ła:
' 1) zwiększyć roczną zdolność 
produkcyjną piwa o 36 tys. 
hektolitrów przez uruchomie
nie dwóch działów piwnic le
żakowych | wmontowanie 26 
tanków aluminiowych po 173 
hi. Wartość dodatkowej pro
dukcji wyniesie 144 mil. zł.

2. uruchomić suszarkę na 
drożdże odpadkowe, uzysku
jąc w ten sposób możliwość 
wykorzystania odpadków o- 
becnie niszczonych, jako wy- 
sokowartościowej paszy treści
wej. Dodatkowa, wartość tej 
produkcji wyniesie ponad 140 
tys. zł rocznie.

W imieniu działu gospodar
czo . budowlanego zgłosił zo
bowiązanie tow. Misiakiewicz. 
Iłobotnicy tego działu nostano- 
wili odbudować zniszczony 
przez działania wojenne budy 
nek i przeznaczyć go na sto
larnię mechaniczną. Wartość 
tego zobowiązania wyniesie Po 
nad 750 tys. zł. Dział mecha
niczny postanowił uruchomić 
zniszczony kocioł dc prania ma 
sy filtracyjnej, co da 650 tys. 
zł oszczędności. Budując pod
stawy socjalizmu utrwalamy 
pokój — mówią robotnicy.

ZAŁOGA SPB DA PRZEZ 
SKRÓCENIE PLANU 

ROCZNEGO 56 MIL. ZŁ 
OSZCZĘDNOŚCI

Również załoga SPB w Szcze

cinie podejmuje zobowiązania 
przedkongresowe.

Załoga wie, te zakreślony na 
wielką skalę rozwój budownic 
twa, rozbudowa czynnych jut 
fabryk j oddanie do utytku lud 
ności nowych domów mieszkał 
nych. jest powainym przyczyn 
kłem do utrwalenia pokoju na 
całym świecle.

Wkładem pracowników SPB 
w Szczecinie w walkę o pokój 
jest w pierwszym rzędzie skró 
cenie planu rocznego o 10 dni, 
co pozwoli uzyskać przedsię
biorstwu 56 mil. zł oszczędno
ści.

— Pragniemy, aby wraz z 
nami cała ludzkość stanęła do 
walki o pokój i wierzymy w 
to, że tak się stanie. Awantur
nicze prowokacje amerykań
skich podżegaczy wojennych, 
którzy do naszego kraju wysy 
łają dywersantów | szpiegów, 
skończą sie ich klęską. Musimy 
zwielokrotnić wysiłki w walce 
o trwały pokój. Pamiętać bę
dziemy o słowach tow. Stalina, 
że zwycięstwo nie przychodzi 
samo, lecz trzeba je wywal
czyć. Siły pokoju są potężniej
sze od sił wojny i ciągle się 
zwiększają, podczas gdy siły 
obozu wojny ciągle maleją. 
Pod przewodnictwem naszej 
partii i u boku szermierza wol 
ności narodów, twierdzy socja 
lizmu. wielkiego Związku Ra
dzieckiego i wodza mas pra
cujących towarzysza Stalina, 
pójdziemy naprzód do dalszych 
zwycięstw w budowie podstaw 
socjalizmu w naszym kraju.

Posiedzenie międzynarodowego jury
w sprawie nagród pokojowych

PRAGA (PAP). W końcu u- 
biegłego tygodnia odbyło się 
w Pradze posiedzenie między
narodowego jury, które ma 
przedłożyć II Światowemu 
Kongresowi Obrońców Pokoju 
wnioski o przyznanie nagród 
pokojowych za dzieła sztuki 1 
nauki, przyczyniające się do 
utrzymania pokoju światowe
go.

Jury przestudiowało propo
zycje 21 narodowych Komite
tów Obrońców Pokoju i wnio
ski indywidualne, kwalifikując 
39 prac z dziedziny literatury

i nauki. 48 prac z dziedziny 
sztuki, 21 z dziedziny muzyki 
oraz 8 filmów.

Jury przewodniczył Piętro 
Nenni (Włochy). Poza tym w 
skład jury wch->dzili>*Wanda 
Wasilewska (ZSRR), prof. J. 
D. Bernal (Wielka Brytania), 
Gabriel d’Arboussier (Północ
na Afryka). Jorgc Amado (A- 
meryka Łacińska). Wu U- 
chong (Chiny Ludowe), prof. 
Jan Mukarowsky (Czechosło
wacja), Antolne Tabet (Liban) 
i sekretarz jury, Włoch de Gra 
de.

PEKIN (PAP). Z Phenjanu do 
noszą, że dowództwo naczelne 
sił zbrojnych Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokra
tycznej ogłosiło 23 sierpnia na 
stępujący komunikat:

Oddziały armii ludowej po
konywały w dalszym ciągu na 
wszystkich frontach opór nie
przyjaciela i odpierały wspie
rane przez lotnictwo kontrata
ki wojsk amerykańskich I 11- 
synmanowskich, zadając nie
przyjacielowi straty w ludziach 
i w sprzęcie.

Oddziały armii ludowej, ope 
rujące w rejonie Oundżi na wy 
brzelu południowym prowadzą 
w dalszym ciągu natarcie.

Amerykańskie okręty wojen 
ne ostrzeliwują zaludnione ob
szary wybrzeża południowego

na północ od 38 równoleżnika.
20 sierpnia kontrtorpedo- 

wiee amerykański nr 726 usiło 
wał ostrzeliwać pewną miejsco 
wość położona na wschodnim 
wybrzeżu Korei Północnej na 
południe od Namhynanu. W 
wyniku skoncentrowanego og
nia artylerii nadbrzeżnej armii 
ludowej okręt został trafiony 
27 pociskami. 3 działa wielkie
go kalibru. 2 małego kalibru, 
maszty, kominy i środkowa 
część kontrtorpedowea zostały 
zniszczone. Znaczna część za
łogi poległa. Płonący kontrtor- 
pedowlec amerykański wyco
fał się na południe z szybko
ścią zaledwie 7 węzłów I we
dług wiadomości otrzymanych 
od mieszkańców wybrzeża, za
tonął po silnym wybuchu.

Spotkanie naukowców radzieckich
z naukowcami polskimi

WARSZAWA. PAP. W dniu 
23 bm. odbyło się w auli zakła 
du medycyny sądowej spotka
nie przebywającej w Polsce de
legacji wybitnych fizjologów 
radzieckich z członkiem rzeczy
wistym Akademii Nauk ZSRR 
Konstantym M. Bykowem na 
czele, z czołowymi naukowcami 
polskimi z całego kraju.

Na spotkanie przybyli także 
wiceministrowie zdrowia dr. J. 
Sztachelski i dr. W. Kożusznik, 
przedstawiciel Wydz. Nauki 
KC PZPR Kowalczewski, rek
tor Akademii Medycznej w 
Warszawie prof. dr. Czubalski 
oraz wyżsi urzędnicy Minister
stwa Zdrowia.

Obecny był również ambasa

dor ZSRR w Warszawie Wik
tor Z. Lebiediew

Spotkanie odbyło się w nie
zwykle serdecznej atmosferze. 
Wchodzących na salę gości ra
dzieckich powitali polscy uczę-' 
ni długo nie milknącymi, ser
decznymi oklaskami.

Witany gorącymi oklaskami, 
przewodniczący delegacji, czło
nek rzeczywisty Akademii Na
uk ZSRR —Konstanty Byków, 
wygłosił referat pt. „Znaczenie 
nauki Pawłowa dla rozwoju me 
dycyny”. Zebrani z wielką u- 
wagą wysłuchali referatu zna
komitego uczonego radzieckie
go-

Drugi referat pt. „Biochemia 
mózgu” wygłosił członek rze
czywisty Akademii Nauk ZSRR 
Aleksander Palladin.

»GŁOS SZCZECIŃSKI« 
i»GŁOS KOSZALIŃSKI" 
organ izu ją Raid Pokoju 

Motocykliści walczą o puchar
Włączając się do organizowanego przez sportowców na 

szych województw Czynu Pokoju, redakcja „Głosu Szcze
cińskiego” i „Głosu Koszalińskiego** organizuje w dniu 3 
września br .raid motocyklowy. Dzień imprezy łączy się 
w czasie z I Polskim Kongresem Obrońców Pokoju. Raid 
nasz będzie więc przebiegał pod hasłem obrony trwa 
lego pokoju.

Start | meta raldu znajdują się w Szczecinie. Cel l 
zarazem półmetek w jednej z przodujących spółdzielni 
produkcyjnych — Wierzbno pow. Pyrzyce. Szczecińska 
Gwardia, która jest współorganizatorem wyścigu, wysyła 
w dniu imprezy do Wierzbna ekipę piłkarzy, którzy ro
zegrają towarzyskie spotkanie z miejscowym LZS em. 
Bokserzy Gwardii pokażą technikę zadawania ciosów, 
przyczyna prowadzony będzie głośny instruktaż.

Nagrodą dla najlepszego motocyklisty będzie puchar, 
ufundowany przez redakcję „Głosu Szczecińskiego" j 
„Głosu Koszalińskiego”.

Walka o Plan B-letni, o szybki wzrost sii gospodarczych i obronnych Polski — to walka o pokój j

Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 

LAKĘ SUCCESS (PAP). 
22 bm. odbyło się kolejne 
posiedzenie Rady Bezpie
czeństwa pod przewodnic
twem delegata ZSRR Ja
kuba Malika. Przemawiali 
delegat radziecki J. Malik 
1 delegat brytyjski Jebb. 
(Obszerne sprawozdanie z 
posiedzenia Rady podamy 
w numerze jutrzejszym).



Zanieście Waszym rodzicom prawdę o Polsce Ludowej, 
o Polsce rządzonej przez robotnika I chłopa
Społeczeństwo Szczecina pożegnało dzieci polskich górników 
i robotników z Francji przebywające na wakacjach w kraju

W pięknie udekorowanej 
sali WRN w Szczecinie, odby 
ło się pożegnanie około 1,300 
dzieci polskich z Francji, 
które spędziły wakacje let
nie w kraju.

Pożegnanie to, w którym 
wzięli udział przedstawiciele 
rządu, władz miejskich, mło 
dzieży 1 społeczeństwa, prze
kształciło się w wklką mani 
festację na rzecz solidarno
ści klasy pracującej 1 mło
dzieży Polski Ludowej z lu
dem pracującym Francji w 
walce o trwały pokój na 
świecle 1 o sprawiedliwość 
społeczną.

Żegnając dzieci Polonii za
granicznej, sekretarz prezy
dium WRN w Szczecinie, 
tow. Pietrusiński powiedział 
m. in.: — „Pozdrówcie ser
decznie swych rodziców od 
klasy robotniczej, od pracu
jącego chłopa ziemi szczeclń 
sklej i powiedzcie im i swym 
rówieśnikom, że będziemy 
nadal umacniać władzę ludo 
wą w Polsce, utrwalać pokój, 
abyścle wy 1 oni mogli pow
rócić do swojej Ojczyzny i 
znaleźć pracę, naukę w szko 
łach i dobrobyt**.

Serdecznie żegnał dzieci 
polskie z Francji przedstawi
ciel ZMP, który w imieniu 
młodzieży życzył im jak naj 
szybszego powrotu do kraju 
oraz uczennica ósmej klasy, 
Krystyna Łapińska, która 
w imieniu swych koleżanek 
zapewniła rówieśników z 
Francji, że nie prędko za
pomną o wspólnym pobycie, 
spędzonym na koloniach let 
nich w Polsce.

Burzą oklasków powitano 
przemówienie 13-letnlego Sta 
nlsława Kocika, syna b. u- 
czestnlka ruchu oporu, zna 
nego polskiego działacza spo 
łgcznego, górnika z Hallli- 
cnurt z okręgu Pas-de-Ca- 
Idls.
v Powiedział on m. In.:

— „Drodzy rodacy. Naresz 
cle spełniły się nasze najgo 
rętsze marzenia. Poznaliśmy 
nasz kraj, który znaliśmy tyl 
ko z opowiadań rodziców, 
nauczycielek polskiej szko
ły lub dzieci, które spędziły 
wakacje w Polsce dwa lata 
temu i w zeszłym roku.

Wiemy dobrze, że nasi ro 
dzice, gdy byli w naszym 
wieku, nigdy nie mieli ta

kich wakacji, jakie my teraz 
spędziliśmy w Polsce. Rząd 
przedwojenny nie dbał o 
dzieci ani o ludzi pracy. I 
nasi rodzice byli zmuszeni 
wyieżdżać na obczyznę za 
Chlebem. Teraz jest inaczej. 
Teraz rząd ludowy zaprasza 
nas na wczasy do kraju. My,

Klasa społeczna, którą reprezentuje Zamoyski 
nie zdoła cofnąć koła historii

Dalszy ciąg rozprawy przeciwko 
b. magnatowi Zamoyskiemu

Jak wynika z dalszych ze
znań oskarżonego „pomoc” ani 
basadora amerykańskiego dla 
obszarników nie była bezinte
resowna. Zamoyski stwierdza 
bowiem, ie na przykład Jan 
Koźmian dostarczał ambasado
rowi informacji z dziedziny 
wywiadu gospodarczego.

Oskarżony przyznaj# rów
nież, ie skierował hrabiego 
Rostworowskiego, jako dobrze 
zorientowanego w działalności 
podziemia — do radcy ambasa 
dy brytyjskiej — Hankey'a do 
magającego się informacji z 
tej dziedziny.

Dalsza część zeznań dotyczy 
pracy oskarżonego w UNRRA 
i amerykańskim przedsiębior
stwie — American Scantic Li
nę na Wybrzeżu. Również i w 
tym czasie, Zamoyski przeka
zał swym zagranicznym moco
dawcom szereg istotnych infor 
macji, dotyczących m .Inn eks 
portu i umów zagranicznych.

świadek Karol Chmiel — 
członek kierownictwa WIN i 
delegacji, która przy pomocy 
Zamoyskiego miała nielegalntb 
udać sle zagranicę — przedsta

by napełniać kieszenie boga 
czy.

W imieniu wszystkich dzle 
cl polskich z Francji dzię
kuję serdecznie za tak plęk 
ne wakacje, za tak serdecz
ną opiekę ze strony władz 
państwowych, społeczeństwa 
1 opiekunów, za tak serdecz 
ną przyjaźń naszych kole
gów i koleżanek z kraju i za 
miłe podarunki, jakie od was 
otrzymaliśmy**.

Po przemówieniach, odby
ły się występy artystyczne z 
udziałem dzieci polskich z 
Francji.

Odśpiewały one szereg ple 
śnl robotniczych i ludowych 
oraz odtańczyły tańce ludo
we, po czym wystawiono 
teatr kukiełek."

Następnie pożegnał dzieci 
dyrektor departamentu ople 
ki nad dzieckiem w Mini
sterstwie Oświaty Franciszek 
Pawuła.

Uroczystość pożegnania za 
kończono odśpiewaniem Mię 
dzynarodówkl oraz gromkl-

przebywając na obczyźnie, 
tęsknlmy za naszą Ojczyzną, 
za Polską ludową do której 
chcemy wrócić. My, dzieci 
robotników i górników pol
skich, mieszkające za grani 
cą, nie żyjemy tak, jak dzle 
cl w Polsce. My się nie mo 
żerny wszystkie uczyć jak 
tutaj. Tu wszystkie dzieci 
mogą się uczyć. Tu, pracując 
przy budowle, w kopalni, 
w fabryce, budujecie nowe 
piękne jutro.

I dlatego, gdy wrócimy do 
Francji, opowiemy wszyst
kim, jak w Polsce się Me, 
opowiemy, że widzieliśmy 
budujące się nowe wsie i 
miasta, że widzieliśmy zorga 
nlzowaną, nową młodzież, po 
magającą przy żniwach j 
przy budowle. Widzieliśmy 
robotników polskich, pracu
jących w fabrykach 1 ko
palniach, którzy wykonują 
swoją pracę z radością 1 za
pałem, bo wiedzą, że pracują 
dla siebie, a nie tak. Jak w 
krajach kapitalistycznych,

Raport komisji specjalnej 
ujawnił potworne zbrodnie i akty dzikiego okrucieństwa 
amerykańskich agresorów w Korei

W pierwszej części raportu 
podane są fakty bombardowa
nia wsi i dzielnic mieszkal
nych w miastach,

BARBARZYŃSKIE 
burzenie domOw 

MIESZKALNYCH

Bombowce 1 myśliwce ame
rykańskie — stwierdza ta 
część raportu — bombardują 
bez wyboru bezbronne miasta, 
zrzucają na ślepo kruszące 1 za 
pałające bomby na dzielnice 
mieszkalne miast i spokojne 
wsie, nie mające żadnego stra
tegicznego znaczenia. Burzą 
lub palą wiele domów miesz
kalnych i mienie ludności. Od 
2. 7. do 27. 7. amerykańskie 
bombowce i myśliwce dokona 
ły na miasto Wonsan 12 nalo
tów. w których brało udział 
128 maszyn. Zrzuciły one na 
ślepo na dzielnice mieszkalne 
712 bomb wagi od 50 do 1.000 
kg. W wyniku tego bombardo
wania zostało zburzonych lub 
silnie uszkodzonych 402 do
mów mieszkalnych.

wił sądowi szczegółowo prze
bieg swych kontaktów z o- 
skarżonym, który wg słów 
świadka był przez kierownic
two WIN uważany za pewnego 
i zaufanego człowieka.

PRZEMÓWIENIE 
PROKURATORA

Po zamknięciu postępowa
nia dowodowego, głos zabrał 
prokurator. Oskarżyciel pu
bliczny scharakteryzował kos 
mopolityczną, zdradziecką ro 
lę wielkich posiadaczy 1 ary
stokracji, z której wywodzi 
się osk. Zamoyski. Klasa ta 
na przestrzeni wieków histo
rii Polski — w imię swych 
ciasnych interesów klaso
wych, w imię ucisku 1 wyzy
sku mas ludowych — nie co
fała się przed zdradą narodo 
wą. Klasa, którą reprezentu 
je oskarżony, wysługująca 
się w swoim czasie caratowi, 
a w okresie międzywojennym 
bez litości uciskającą lud pra 
cujący — po klęsce wrześnio 
wej nie wahała się dla rato
wania swych bogactw weiźó

Pierwsza część raportu komtaji 
przytacza następnie liczne Inne 
fakty barbarzyńskiego bombardo
wania dzielnie mieszkalnych 
miast, Phenlan, Seul, Wonsan, 
Nsmpho, Heczlu, Phentek, Sart- 
wone, Naname, Rynname 1 wielu 
Innych miast I wal,

BURZENIE SZPITALI
I INSTYTUCJI 

KULTURALNO - OŚWIATOWYCH

W rozdslale drugim raportu, 
przytoczona aą fakty bombardo
wania przez lotnictwo amerykań
skie szeregu kulturalnych 1 sani
tarnych instytucji Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz
nej. Lotnictwo amerykańskie — 
stwierdza się w tej części raportu 
— w wyniku umyślnego bombar
dowania, barbarzyńsko burzy i 
pall szkoły, szpitale, teatry, klu
by 1 Inne Inatytucja kulturalne.

W wyniku nalotu bombowców 
amerykańskich na Seul w dniu 
1« llpca, w jednej tylko dzielnicy 
Ensana, zostało zburzonych 14 
sapltalt, dwa zakłady naukowe, 
koidól katolicki I Dom Dziecka.

w służbę hitlerowskiego oku
panta, a po wyzwoleniu Pol
ski szukać opieki i poparcia 
agresywnego imperializmu 
amerykańskiego.

Po zaklasyfikowaniu praw 
nym przestępczej — szpie
gowskiej działalności osk. Za 
moysklego, prokurator doma 
ga się dlań surowego wymia 
ru kary długoletniego wlęzle 
nia 1 stwierdza na zakończe
nie: „Żaden ordynat, hrabia 
i książę nie zdoła cofnąć We 
gn historii — lecz nie może
my jednak lekceważyć nie
bezpieczeństw stwarzanych 
na drodze do szczęścia i do
brobytu mas ludowych przez 
takich, jak osk.’ Zamoyski i 
inni przedstawiciele jego kia 
«y“.

W ostatnim słowie osk. Za 
moyskl wyraził skruchę za 
popełnione przestępstwa 1 pro 
sił sąd o sprawiedliwy 1 ła
godny wyrok.

Jak donieśliśmy wczoraj, 
osk. Zamoyski został skaza 
ny na 10 lat więzienia, utra
tę praw publicznych j obywa 
telskich na ’at 5 1 przepadek 
mienia na rzecz Skarbu 
Państwa.

ml okrzykami na cześć Pol 
skl ludowej, polskiej klasy 
robotnicze], Prezydenta Bie
ruta, francuskich mas pra
cujących z ich wodzem Tho 
rezem oraz na cześć świato
wego obozu pokoju z jego 
wielkim wodzem Stalinem 
na czele.

Dzieci, obdarowane przez 
młodzież harcerską piękny
mi upominkami, przemasze 
rowały przy dźwiękach or
kiestr przez ulice Szczecina, 
żegnane serdecznie przez li
cznie zgromadzone na tra
sie pochodu tłumy, wznoszą
ce okrzyki na cześć górni
ków polskich z Francji, dzie
ci 1 młodzieży świata w wal 
ce o pokój, na cześć łączno 
ści Polonii zagranicznej z 
Polską ludową.

Po południu dzieci opuści 
ły Szczecin.

Jadąc do swych rodzin we 
Francji, dzieci zabrały ze 
sobą ofiarowane przez społe 
czenstwo szczecińskie dla 
ludności nolsklej w okrę
gach: Lille, Marsylia, Pa
ryż, Strasburg i Tulon plęk 
nie wykonane narzuty, ma
katki i albumy pamiątkowe.

Raport przytacza zzereg Innych 
faktów, świadczących o tym, że 
dla agresorów amerykańskich nie 
ma nic świętego | te bombarduj:) 
oni bez wyboru wszystko: od 
klubów I teatrów począwszy, at 
do Żłobków 1 ogródków dziecię
cych włącznie.

MORDOWANIE LUDNOŚCI 
CYWILNEJ

W rozdziale III raportu zebrane 
zostały fakty dotyczące mordowania 
ludności cywilnej, w wyniku bar
barzyńskich bombardowań.

Lotnictwo amerykańskie poddawa
ło bombardowaniu 1 ostrzeliwaniu 
z pokładowych działek 1 karabinów 
maszynowych dzielnice mieszkalne, 
Instytucjo kulturalne i Inne insty
tucje o znaczeniu pokojowym, nie 
mające nic wspólnego ■ obiektami 
wojskowymi, powodując przy tym 
liczne ofiary wśród spokojnej lud
ności, w tej liczbie wśród kobiet 
1 dzieci. Lotnicy amerykańscy ostrze 
U wuj ą nawet kobiety plorące bli 
liznę nad rzekami 1 chłopów pracu 
Jących na polach.

W okresie od 1 do 27 llpca, ame
rykańskie bombowce 1 myśliwce do
konały 12 nalotów na Wonsan, bom 
bardując miasto 1 ostrzeUwuJąc Je 
a broni pokładowej, w wyniku po
wyższego, zostało zabitych 1.S47 osób 
cywilnych, w UJ Uczble 732 kobiet 
1 325 dzieci, zraniono zaś 367 osób.

W raporcie komisji zostało przy
toczonych kilkadziesiąt Innych fak
tów bestialskiego mordowania spo
kojnych mieszkańców miast, osiedli 
robotniczych, wsi 1 osad rybackich 
przez lotnictwo amerykańskie.

CELOWE NISZCZENIE FABRYK 
I ZAKŁADÓW PRACY

W dalszym ciągu raport prcyta- 
cza fakty umyślnego burzenia przez 
lotnictwo amerykańskie faliiyk 1 
zakładów pracy Korei, a to w celu 
zniszczenia gospodarki narodowej 1 
skazania narodu koreańskiego na 
nędzę.

NARÓD KOREAŃSKI NIE ZAPOMNI 
I NIE PRZEBACZY KRWAWICA 

ZBRODNI AMERYKAŃSKICH 
INTERWENTÓW

W miarę pogarszania się sytuacji 
amerykańskich Interwentów w Ko
rei, prowadzą oni w coraz bardziej 
nieludzki sposób wojnę przeciwko 
narodowi koreańskiemu, usiłując 
okrucieństwem przełamać jego wolę 
zwycięstwa.

Lecz amerykańscy kolonizatorzy 
powinni pamiętać, że naród kore
ański nigdy nie przebaczy krwa
wych zbrodni, dokonanych na te
rytorium Korei. Nigdy nie przeba
czy cynicznego pogwałcenia praw 
ludu koreańskiego, mordowania 
dzieci, matek 1 ojców.

Interwenci amerykańscy 1 Ich lo
kaje nie unikną odpowiedzialności 
za dokonane orsez nich krwawe 

1 zbrodnio*

Szkoła podstawowa zakładać będzie 
mocne fundamenty socjalizmu 

u/ psychice dziecka
Wywiad z ministrem oSwiaty W. Jarosińskim

„Socjalistyczne założenia wychowawcze, wielomiliar
dowe nakłady inwestycyjne i nowa struktura organiaaeyj. 
na szkolnictwa podstawowego zlikwidują w poważnym stop- 
niu dysproporcję kulturalną między wsią a miastem** —< 
oświadczył minister oświaty Witold Jarosiński, omawiając 
w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP perspekty
wy rozwojowe szkolnictwa podstawowego na ws| w Pla
nie 6-letnim.
Szkoła podstawowa — mówi 

minister Jarosiński będzie w 
okresie Planu 6-letniego za
kładać mocne fundamenty 
socjalizmu w psychice dzieci, 
wychowywać przyszłych bu
downiczych ustroju socjali
stycznego.

Zadaniem szkoły podstawo
wej odpowiednio zrekonstruo
wanej, będzie likwidacja po
zostawionego nam w spadku, 
po rządach obszarniczo-kapl- 
talistycznych Polski przed- 
wrześniowej. zacofania kultu
ralnego mas ludowych co u- 
możliwi robotnikom 1 chłopom 
korzystanie z dorobku kul
turalnego narodu. Szkoła pod
stawowa stanie się pełnowar
tościowym orężem w rozgry
wającej się i zaostrzającej wal 
ce klasowej, poprzez wycho
wanie dzieci w oparciu o zasady 
moralności socjalistyczne! 1 za 
łożenie podwalin pod nauko
wy. materlalistyczny marksi
stowsko-leninowski światopo
gląd uczniów.

54,4 MILIARDA ZŁOTYCH 
NA ROZBUDOWĘ SZKOLNI

CTWA PODSTAWOWEGO
Rozbudowa szkolnictwa pod 

stawowego związana jest nie
odłącznie z zapewnieniem mu 
w Planie 6-letnim odpowied
niej bazy materialnej.

W naszym 6-letnim planie 
inwestycyjnym przeznaczy
liśmy największe kwoty na bu 
dowę 1 wyposażenie szkół pod 
stawowych. Plan przewiduje 
54.4 miliarda zł (wg. cen z 
1948 r.) na budowę szkół pod
stawowych. Pozwoli to na wy 
budowanie ok. 5 tys. nowych 
budynków szkolnych różnych 
typów, od 2-izbowych do 
15-izbowych i zlikwidowanie 
tym samym typowych dla o- 
kresu Polski przedwrześnio- 
wej „jędnoklasówek” na wsi.

Wymieniona wyżej kwota 
kredytów inwestycyjnych — 
budowlanych pozwoli na bu
dowę szkół w skali, o jakiej 
nawet marzyć nie można było 
w Polsce kapitalistycznej.

W roku 1937/38 np. na bu
dowę szkół we wszystkich 
działach szkolnictwa wydano 
899.313 zł, gdy budowa jednej 
szkoły podstawowe) kosztowa
ła 150.000 do 200.000 zł.

Obok kredytów budowla
nych, Plan 6-ietni przewiduje 
na wyposażenie szkół podsta
wowych w sprzęt i pomoce na 
ukowe 12,8 miliarda zł. co po
zwoli nam, przy celowym 1 
oszczędnym wykorzystaniu 
kredytów, zaspokoić najnie
zbędniejsze potrzeby szkół,

ROZSZERZENIE SIECI 
SZKÓŁ 7-KLASOWYCH 

NA WSI

Przebudowa szkolnictwa pod 
stawowego w okresie Planu 
6-letniego pójdzie w kierunku 
rozszerzenia sieci szkół peł
nych, reaUz.u1acvch pełny nro 
gram 7 klas. W latach 2950— 
55 wprowadzimy nową struk
turę organizacyjna szkoły pod 
stawowej. Opierać się ona bę
dzie na założeniu, że już przy 
liczbie dzieci w obwodzie po
nad 80 będzie w szkole 4 i 
więcej nauczycieli 1 7 klat,

zaś w najmniejszym obwodzi# 
skupiającym do 40 dzieci i- 
stnieć jeszcze będzie 4-klaso- 
wa szkoła.

W wyniku wprowadzenia no 
wej struktury organizacyjnej 
szkolnictwa podstawowego 1 
planowej przebudowy sieci 
szkolnej na wsi w okresie Pla
nu 6-letniego nastąpi niemal 
całkowita likwidacja szkół naj 
niżel zorganizowanych.

W roku 1955 liczba dzieci u- 
częszczających do szkół Del- 
nych z najwyższą klasą siód
mą znacznie się podniesie | o- 
siągnie 81 proc, ogółu dzieci 
wieiskich.

W szkołach zaś z najwyższą 
klasą czwartą uczyć się będzie 
nie więcej niż 50 tys. dzieci, co 
stanowi tylko 1,5 proc, ogółu 
dziatwy szkolnej. W związku 
jednak z gęsto rozbudowaną 
siecią pełnych szkół podstawo 
wych. praktycznie ni# będzie 
dziecka wiejskiego, które nie 
ukończyłoby szkoły 7-klaso- 
wej.

Dla porównania trzeba do
dać, że przed wojną (w 1938) 
do szkół z najwyższą klasą 
siódmą uczęszczało tylko 27.2 
Droc. ogółu dzieci wiejskich.

SZKOLENIE 
NOWYCH KADR

Zagadnienie kadr peda
gogicznych stoi przed na- 
mi jako jeden z poważniej
szych problemów. O rozmia
rach tego zagadnienia może 
świadczyć fakt, że w działach 
szkolnictwa podległych tylko 
Ministerstwu Oświaty, będzie 
my zatrudniali pod koniec 
Planu 6-letniego ok. 172.000 pra 
cowników pedagogicznych wo
bec ok. 109 tys. pracowników 
w 1949 r. W okresie Planu 
6-letniego nastąpi więc wzrost 
etatów nauczycielskich o ok. 
63 tys. Jeśli uwzględnimy 
naturalny odpływ nauczycieli, 
to możemy przyjąć, te do 
szkolnictwa podległego Mini
sterstwu Oświaty wejdzie co 
najmniej 95.000 nowych pra
cowników pedagogicznych.

Plan przewiduje szczegóło
wo pokrycie tego zapotrzebo
wania. Ministerstwo projektu
je rozbudowę Istniejących za
kładów kształcenia nauczycieli 
oraz organizowanie nowych 
szkół kształcących nauczycie
li. Liczba liceów pedagogicz
nych (dla nauczycieli i wycho 
wawczyń przedszkoli) wzroś
nie w pierwszym okresie Pla
nu 6-letnlego tj. w latach 1950 
— 53 o 32. Ministerstwo pro
wadzić będzie również kursy 
nauczycielskie dla absolwen
tów liceów ogólnokształcą
cych. Ukończenie tych kur
sów dawać będzie pełne kwa
lifikacje nauczycielskie.

W okresie Sześciolecia musl- 
my również usunąć zaniedba
nia w zakresie kształcenia 
kadr nauczycielskich dla szkol 
nictwa średniego. W tym celti 
zostoną rozbudowane wyższa 
szkoły pedagogiczne i zorgani
zowane kształcenie korespon
dencyjne. Oczekujemy także 
intensywniejszej produkcji na 
uczycieli szkół; kształconych 
przez uniwersytety.

Niezależnie od tego organi
zowane są kursy dla kandy
datów na nauczycieli szkól 
średnich rekrutujących się 
spośród najwybitniejszych na
uczycieli szkół podstawowych.

Będzie również kontynuo
wana szeroka akcja zawodo
wego oraz ideologicznego do
kształcania, która obejmie 
wszystkich pracowników pe
dagogicznych. W pracy nad 
podnoszeniem kwalifikacji za
wodowych | ideologicznych ne 
uczycielstwa, Ministerstwo bą 
dzle lak natściślej współpra
cowało z ZNP.

Wspólnym wysiłkiem — koń 
czy min. Jarosiński — przy
gotujemy kadry pedagogiczne 
i Plan 6-letni szkolnictwa zo
stanie w pełni zrealizowani*

PEKIN (PAP). Jak podaje radio Phenjan, został tam o- 
publlkowany pierwszy raport komisji do badań strat 1 re
jestracji zbrodni popełnionych przez amerykańskich agreso
rów i kilkę Li Syn-mana. " ‘ -



Szkolenie kobiet i młodzieży, to największa gwarancja wykonania Planu Sześcioletniego

Załoga PZPD Nr 11 w Koszalinie 
analizuje swoje zadania 

w świetle wytycznych V Plenum KC PZPR
V Plenum KC PZPR zmobilizowało organizację partyj

ną 1 całą załogę PZPD Nr Hw Koszalinie do szczegółowego 
przeanalizowania możliwości produkcyjnych swego zakładu 
pracy | wytyczenia dróg dla realizacji zadań Planu 8-let- 
nlego.

W roku 1950 — pierwszym 
roku Planu 6-letniego — pro
dukcja w naszych zakładach w 
stosunku do r. 1949 wzrośnie 
o 55 proc. W roku 1951 nasz 
plan produkcyjny przekroczy 
o 400 proc, plan z r. 1949, a w 
następnych latach Planu 6-let
niego stosunek ten wzrośnie 
jeszcze bardziej.

W jaki sposób wykonamy te 
ogromne zadania, które przed 
naszym zakładem stawia Plan 
6-letni?

Wzrost produkcji osiągnie- 
. my przez rozbudowę urządzeń 
produkcyjnych, a szczególnie 
przez zwiększenie parku ma
szynowego, całkowite przejście 
na potokowy system produk
cji oraz zwiększenie wydajno
ści pracy całej załogi.

Z całkowitym przejściem na 
potokowy system produkcji 
wląże się zagadnienie kadr. Za 
kład nasz odczuwa dotychczas 
brak wystarczającej ilości lu
dzi do pracy. Brak nam pra
cowników, by w 100 proc, ob
sadzić stanowiska niezbędne 
dla zorganizowania potokowe
go systemu pracy. Skąd więc 
zdobywać będziemy kadry? 
Charakter pracy w naszych za 
kładach pozwala na zatrudnie
nie dużej ilości kobiet. Obec
nie 25 proc, naszej załogi sta
nowią kobiety 1 naszym zada
niem będzie, by w okresie re
alizacji planu ilość zatrudnio
nych kobiet jeszcze bardziej 
wzrosła.

Zakłady nasze wysunęły wie 
lu robotników na kierownicze 
stanowiska, umożliwiły wielu 
niewykwalifikowanym robot
nikom zdobycie zawodu. I tak 
robotnik Janecki jest dziś sor- 
townikiem, robotnica Kapu
ścińska — specyfikatorką, ro
botnik Marian Bojanowicz — 
brakarzem itd.

Zakłady nasze w dalszym 
ciągu szkolić będą fachowców 
x tym, że tempo szkolenia 
wzrośnie i obejmie coraz wiek 
szą liczbę niewykwalifikowa
nych robotników. Jednak dla 
prowadzenia szkolenia zawodó 
wego potrzebna nam jest świe 
tlica. Pomieszczenie na świetli 
cę powinno przydzielić nam 
MRN w Koszalinie — remon
tem świetlicy i jej wyposażę-

I

Ci na to komisja raciona!izacji i usprawnień
ekspozytury »Paged« w Szczecinie?

Trzy miesiące temu pra
cownik bazy „Paged" w Ko
szalinie, ob. Matjaikiewicz zło
żył do rozpatrzenia komisji ra 
cjonalizaeji i usprawnień „Pa
ged" w Szczecinie projekt no
wych kart pracy, które zda
niem naszej załogi, mogłyby 
znaleźć szerokie zastosowanie 
w placówkach „Pagedu".

Projekt złożony został wraz 
ze szczegółową instrukcją wy
jaśniającą sposób prowadzenia 
kart.

Komisja racjonalizatorstwa 
i usprawnień przy ekspozytu
rze „Paged" w Szczecinie do-

Spółiizieiiiia piacj »D(ibry But« w Koszalinie 
szkoli nowe kadry

Real sr.ijąo r/ytyczne IV 1 V Ple 
num KC PZPR. Spółdzielnia Pracy 
„Dobry But" w Koszalinie przystą
piła do szkolenia nowych kadr 1 
śmiałego wyisuwauia przodujacycu 
robotników na wyższe stanowiska. 
Na terenie spółdzielni zorganizo
wano kurs szkolenia zawodowego, 
następnie szereg wyróżniających sl? 
w pracy robotników i robotnic wy
słano na kursy szkoleniowe orga
nizowane przez ZSP w Szczecinie 
1 Malborku.

Organizacja partyjna przy , Dob
rym Bucie" wysunęła na stano
wisko referenta gospodarczego szew
ca Mieczysława Węglewsklego, • 
tzewoa Seweryna Wlerzelewsklep

nlem wewnętrznym zajmiemy 
się sami.

Wykonywanie planów pro
dukcyjnych zależne będzie od 
wydajności pracy naszej zało
gi- Zagadnienie to dla naszych 
zakładów jest najważniejsze i 
na nie powinniśmy zwrócić 
jak największą uwagę.

Po V Plenum KC PZPR or
ganizacja partyjna w naszych 
zakładach poddała ostrej kry
tyce dotychczasowa organiza
cję współzawodnictwa pracy. 
Wybraliśmy nową komisję 
współzawodnictwa, która obec 
nic iuż aktywnie pracuje. U-

JAK OUSANIZACJA PWJNA PRZYPZO W KOSZALINIE 
organizowała pomoc żniwną dla wsi

Na apel kp PZPR w Koszalinie, 
aby robotnicy koszalińskich zakła
dów pracy pomogli w żniwach na
szym POR, spółdzielniom produk
cyjnym 1 gromadom, odpowiedziała 
cała załoga Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Koszalinie.

Organizację ekip żniwnych prze
prowadzała nasza zakładowa orga
nizacja partyjna przy PZD. Przede 
wszystkim poprzez agitatorów 
uświadomiła ona załogę o koniecz
ności udzielenia pomocy w żniwach, 
a następnie przeprowadziła ogólne 
zebranie całej załogi. Na zebraniu 
tym wszyscy robotnicy wyrazili chęć 
udzielenia pomocy w akojl żniw
nej. „Pomoc żniwna dla PGR — 
mówili robotnicy na zebrautu — 
to nasz wkład w walkę o pokój, 
to nasza odpowieddź na brutalną 
agresję Imperialistów w Korei".

Aby jednak przez wysłanie ekip 
żniwnych na wież nie opóźnló wy
konania własnego planu produk
cyjnego, organizacja partyjna do-

»Bii!dy na resortach«
W sali Domu Kultury w Kosza

linie w dniu 23 bm. o goda 18.30 
wys ąp ą artyżet warszawskiego te
atru „Syrena" z urozmaiconym pro
gramem pt, „Bujdy na resortach". 
Bilety można nabyć w kasie Domu 
Kultury. Dla członków Związków 
Zawodowych so proc, zniżki.

tychczas projektu nie rozpa
trzyła, zniechęcając racjonali
zatora do pracy nad innymi 
projektami. Uważamy, że sta 
nowisko „Pagedu" w Szczeci
nie jest niesłuszne, komisja 
usprawnień winna jak najszyb 
ciej rozpatrzyć wniosekob.Mat 
Jaśkiewicza. Jeśli wniosek ten 
jest słuszny, wjnjen znaleźć za 
stosowanie, jaf|| nńe-racjonaliza 
tor winien otrzymać szczegóło
we wyjaśnienie o przyczynach 
cdizucenia jeg0 Wniosku.

R. ŁOPATKA 
korespondent zakładowy

wysunięto na stanowisko kierow
nika >unktu usługowego spółdziel
ni. Krawcowa Wojdalsk* awanso
wana została na magazyniera I wy
siana na kurs szkoleniowy do Szoze 
cłna. Robotnice Wandę Siwicką 1 
Jadwigę Walczak awansowano na 
kierowniczki kroju 1 celem uzupeł
niania wiadomości fachowych skie
rowano na kurs szkoleniowy do 
Malborka.

Wszyscy wysunięci robotnicy w 
spółdzielni „Dobry But" dają so
bie radę z pracft na odpowiedzial
nych stanowiskach.

St. St. 
korespondent z Koszalina

tworzyliśmy również komisję 
racjonalizatorstwa. Zadaniem 
tej komisji będzie nadanie ru
chowi racjonalizatorskiemu w 
naszych zakładach właściwe
go kierunku, stała opieka nad 
racjonalizatorami 1 udzielanie 
im fachowej pomocy.

Zadaniem naszej organizacji 
partyjnej będzie również sta
łe podnoszenie świadomości po 
litycznej i ideologicznej na
szej załogi, mobilizacja mło
dzieży 1 kobiet do wykonania 
planu. Mamy na terenie na
szego zakładu koło Ligi Ko
biet 1 koło ZMP. Koła te jed
nak są bardzo mało aktywne 
1 zadaniem naszej organizacji 
partyjnej będzie zmobilizowa
nie ich do szerszego udziału w 
życiu naszego zakładu pracy. 
Będziemy dążyli do utworze-

kładnle rozplanowała wyjazdy ekip 
1 dobrała do nich robotników z po
szczególnych brygad w ten sposób, 
by uszczuplenie brygad nie odbiło 
się ujemnie na wydajności lob pra
cy.

Organizowaliśmy ekipy Uczące od 
18 do 22 ludzi. Ogółem nasi robot
nicy przepracowali w POR 3J2 ro- 
boczo-dnlówek, pomagająo lm przy 
układaniu zboża w styki, w zwózce, 
a nawet kośbie. Dzięki wysokiej 
świadomości załogi ekipy pracowały 
wydajnie 1 ofiarnie. Współzawod
nictwo zorganizowane między ro
botnikami dało takie wyniki, że 
nasi robotnicy wykonywali normy 
pracy przewidziane dla robotników 
PGR, a częstokroć nawet je prze
kraczali.

z załogi naszej wyróżnili się na
stępujący robotnlcy-uozestnloy ekip 
żniwnych: Paulina Wasilewska, Ta
deusz Turek, Roman Germak 1 
Franciszek Łukomskl.

Największą pomoc w czasie żniw 
załoga nasza udzieliła gospodarstwu 
fiwtmlno w zespole PGR Biesiekierz. 
Kierownictwo i robotnicy tego ze
społu wyrazili nam podziękowanie 
1 uznanie za naszą pracę oraz za
prosili nas na dożynki.

Wyjeżdżając do PGR, nasze ekipy 
nie ograniczały się tylko do po
mocy w żniwach, ale prowadziły 
wśród robotników rolnych również 
pracę polityczną 1 agitacyjną W 
rozmowach z robotnikami rolnymi, 
drogowcy popularyzowali szczegól
nie zadania Planu 8-letnlego oraz

Powiatowy Komitet Obrońców Pokoju 
w Koszalinie 

wzmacnia akcje pokojową na wsi
Powiatowy Komitet Obrońców Pokoju w Koszalinie ma 

Już pewne osiągnięcia w swej pracy. Kiedy trwała akcja 
zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim, dobrze wy
wiązywał się on ze swoich zadań. Akcja agitacyjna przeprowa 
lizana była na szeroką skalę za pomocą radia, broszur, ulotek, 
łtd. Zasługą PKOP Jest również to, że Zakładowy Komitet 
Obrońców Pokoju przy zakładach TOR otrzymał sztandar 
przechodni ufundowany przez Polski Komitet Obrońców Po 
koju w Warszawie. O Ile jednak na terenie samego Koszalina 
Powiatowy Komitet Obrońców Pokoju ma pewne osiągnięcia, 
to praca na teienie powiatu, a szczególnie w gromadach, po 
zostawia wiele do życzenia. Obecnie akcja propagandowa wy 
gląda w ten sposób, te do poszczególnych gromad wyjeżdża 
ją, nieliczni zresztą, aktywiści, którzy wygłaszają okolicznoś
ciowe referaty i rozdają ulotki czy broszury.

Okolicznościowe referaty oraz propaganda w postaci bro 
szur i ulotek na terenie wsi stanowczo nie wystarcza. Wieś 
jest szczególnie wrażliwa na szeptaną propagandę, zwłaszcza 
teraz w okresie zaostrzającej się walki klasowej, kiedy kułacy 
sieją panikę wojenną w celu odciągnięcia chłopów od przyitę 
powania do spółdzielni produkcyjnych. Dlatego też formy pra 
cy winny ulec gruntownej zm’anie. Komitet Obrońców Po 
koju winien poświęcić więcej uwagi na działalność trójek po 
koju, których na terenie powiatu do tej pory Jeszcze, nie tor 
ganJzowano. Trójki pokoju winny powstać w każdej gminie 
a nawet w gromadzie. Zadaniem leb jest uświadamianie obło 
pówo celach podżegaczy wojennych 1 o konieczności aktywne 
go udziału w walce o pokój.

Dlatego też aktywiści Pow. Komtetu Obrońców Pokoju 
wyjeżdżający w teren winni jak najszybciej zająć się organi 
zowaniem i instruowaniem trójek pokoju.

nia specjalnych brygad mło
dzieżowych i do rozwoju 
współzawodnictwa pracy 
wśród młodzieży. Nasza organi 
zacja partyjna również jeszcze 
nie stoi na należytym pozio
mie. jeszcze nie odgrywa przo 
dującei roli. Jaką w swym za
kładzie powinna spełniać. Dro 
ga do pełnej aktywizacji na
szej organizacji partyjnej 1est 
jedna — prowadzi ona poprzez 
rzetelne i systematyczne szko
lenie ideologiczne. Musimy pa 
miętać, że jeśli będziemy mie
li liczny i świadomy aktyw 
partyjny — to zadania Planu 
6-Ietniego z pewnością wyko
namy.

Stanisław Węglarek 
sekretarz organizacji par
tyjnej przy PZPD Nr 11 w 
Koszalinie.

Wielkie zadania Planu Sześcioletniego 
i budownictwa socjalizmu 
wymaąajg rozszerzenia sieci ośrodków szkolenia 

I wychowania kadr partyjnych 
Przed otwarciem Wojewódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego w Szczecinie

wyjaśnili potrzebę nazzego udziału 
w walc* o pokój.

J. K.
korespondent robotniczy

WYSTAWA POŚWIĘCONA 
PAMIĘCI BOHATERÓW 
WALKI O POLSKĘ SOC

JALISTYCZNĄ 
TOW. TOW. HIBNERA, 
KNIEWSKIEGO i RUT

KOWSKIEGO

Dnia 25 bm. zostanie 
otwarta w Wojewódzkim 
Ośrodku Szkolenia Partyj 
neg» w Koszalinie przy 
ul. Zwycięstwa nr. 6 (były 
gmach Z. O. PGR) wysta
wa poświęcona pamięci bo* 
haterów walki o Polskę 
Socjalistyczną tow. tow. 
Hibnera, Knlewsklego 1 
Rutkowskiego, z okazji 25 
rocznicy Ich śmierci. Wy
stawa zobrazuje walkę wy
bitnych rewolucjonistów 
z reżimem sanacyjnym 1 
awangardową rolę KPP - 
marksistowsko - lenlnow 
skiej partii proletariatu poi 
skiego. Wystawa będzie do 
stępna dla wszystkich w 
godz. od 15—20.

Ogromne zadania, posta
wione przez IV 1 V Plenum 
KC, wymagają wszechstron
nego nasilenia pracy wycho 
wawczej, rozszerzenia i po
głębienia szkolenia ideologi
cznego przede wszystkim w 
samej partii jak i wśród bez 
partyjnych. Kursy partyjne 
różnego stopnia, koła prele
gentów i grupy agitatorów,

I szkoły wieczorowe i wiejskie 
! szkoły niedzielne, powiatowe, 

wojewódzkie 1 centralne szko 
ły partyjne — ęto różnora
kie formy j szczeble szkole
nia ideologicznego w partii, 
oto potężny czynnik wzrostu, 
dojrzewania 1 wychowania 
„złotego funduszu partii", 
kadr partyjnych, które po
kierują budownictwem socja 
lizmu, realizacją wytycznych 
6-letniego Planu.

Niemałą rolę w tej dzie
dzinie odgrywają istniejące 
już niemal we wszystkich 
miastach wojewódzkich Woje 
wódzkie Ośrodki Szkolenia 
Partyjnego. Ośrodki te do
skonale wyposażone w biblio 
grafię, materiały pomocni
cze i źródła naukowe stają 
się w coraz bardziej pełnym 
tego słowa znaczeniu, źród
łem zdobywania wiedzy 

marksistowsko-leninowskiej, 
dokształcania kadr partyj
nych, miejscem konsultacji 
i pomocy dla uczących się 
historii WKP(b) - stano
wią coraz większą pomoc dla 
Komitetów Partyjnych w 
dziedzinie szkolenia 1 wycho 
wanla aktywu partyjnego. 
Ucząc się na doświadcze
niach i zdobyczach wspanla 
le wyposażonych i zorgani
zowanych oSrodków wiedzy 
marksistowsko-leninowskich, 

jakimi są Partyjne Gabine
ty w ZSRR — nasze Ośrod
ki Szkolenia Partyjnego co
raz skuteczniej 1 lepiej speł
niają przeznaczoną lm przez 
partię rolę.

♦

Za kilka dni rozpocznle 
swą działalność Wojewódzki 
Ośrodek Szkolenia Partyjne
go w Szczecinie. Ładna willa 
przy ul. Niedziałkowskiego 
tętni już życiem 1 pracą. To 
kończy się ostatnie prace 
nad uporządkowaniem po
szczególnych sal ośrodka 
nad wyposażeniem ich we 
wszystkie przewidziane urza 
durnia, nad jziioełnionipm 
biblioteki, czytelni, wykończę 
nlem gabinetów konsultacyi 
nych i sal wykładowych.

Ambitne są plany j samie 
"zenla kierowniczki ośrodka 
tow. Haber, która sama do 
gląda l pilnuje prac nad re 
montem, urządzeniem i wy 
nosaźenlem ośrodka. A wiec 
prz-włdnje sle stele konsnl- 
tacje dla kierowników «zrun

szkolenia partyjnego orax 
uczestników samokształce
nia, dobór i udostępnienie 
odpowiednich i trudnych do 
zdobycia materiałów pomoc
niczych dla najbardziej ak
tualnych j ważnych zagad
nień; pomoc kierownikom 
kół prelegentów i grup agi* 
tatorsklch, montowanie wy-* 
staw | wykresów, obrazują
cych historię partii i ruchu 
robotniczego, urządżanle od
czytów, wykładów 1 Innych 
imprez, organizowanie sta
łych, krótkoterminowych 
kursów szkoleniowych, od
praw, narad i seminariów 
szkoleniowych pizy ośrod
ku. W chwili obecnej trwają 
końcowe prace nad monto
waniem wystawy, obrazują
cej zadania naszego gigan
tycznego 6-letniego Planu z 
uwzględnieniem planu dla 
naszego województwa — wy 
konywane przez grupę grafi 
ków 1 plastyków szczeciń
skich. Już Jutro zostanie 
otwarta wystawa, pośwlęco 
na 25 rocznicy męczeńskiej 
1 bohaterskiej śmierci za
mordowanych przez sana

cyjny reżim wybitnych rewo 
lucjonlstów, członków KPP 
i KZMP tow, tow. Hibnera, 
Rutkowskiego Knlewsklego. 

Przewidywane w najbliż
szych dniach uruchomienie 
Wojewódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego, będzie 
ważnym wydarzeniem w ży
ciu organizacji partyjnej wo 
jewództwa szczecińskiego. 
Stanie się on niewątpliwie 
nowym ośrodkiem promie
niowania myśli I wiedzy 
marksistowsko-leninowskiej, 

nową szkołą wychowania i 
szkolenia naszych kadr par 
tyjnych. J. F.
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Trzecie zwycięstwo
piłkarzy w F ntantift

Bawiąca w Finlandii, piłkar 
ska reprezentacja CRZZ roze
brała w Kotka spotkanie z 
mistrzowską drużyną TUL — 
KTP. Drużyna KTP bierzc 
również udział w rozgrywkach 
I ligi państwowej Finlandii. 
Spotkanie to zakończyło sie 
zwycięstwem drużyny polskiej 
4:0 (1:0). Strzelcmj bramek 
byli: Łącz — 1, Cieślik — 1 A- 
nloła — 2.

W pierwszej połnwie gra 
była wyrównana. W drugiej 
połowie drużyna pnlska ma 
wyraźną przewagę, będąc ze
społem lepszym technicznie.

Polacy z Francji
ZAGRAJA Z BUljWLAHYMI

W dniu 24 sierpnia przybyć 
ma do Warszawy polska druży 
na piłkarska „Victoria“ z Bar 
lin.

„Victoria", zrzeszająca w 
swych szeregach robotników 

polskich, jest 
jednym z nasil* 
niejszych ze

społów Pol
skiego Związ

ku Piłki Noż
nej we Fran
cji. Polacy z 

Francji wystąpdć mają 27 
sierpnia w Opolu, gdzie spot
kają się z reprezentacją ZS 
Budowlani. Drugie spotkanie, 
również z Budowlanymi, prze 
widziane jest w Gdańsku — 29 
sierpnia.

W dniu 1 września „Victo- 
ria“ grać ma z reprezentacją 
ZS Spójnia w Warszawie.

Bez dyscypliny nie zaiedzie sig daleko nawet na rowerze

Obóz w Szczecinie przygotowuje kolarzy
do wyścigu »Szlakiem Pokoju«

Barwny korowód* kilkudzie
sięciu kolarzy wyjeżdża z bra
my Wojewódzkiego Ośrodka 
Kult. Fizycznej w Szczecinie. 
To zawodnicy z całej Polski, 
zgrupowana na obozie kondycyj 
nym przed wyścigiem „Szla
kiem Pokoju" udają się na tre 
ning.

Kolarze pochylają się nad 
kierownicami, nogi zaczynają 
mocniej naciskać pedały. Przed 
nimi stukilometrowa trasa.

W grupie widać kilku zawód 
ników w zielonych koszu lkch 
jadących na zwykłych tury
stycznych rowerach. To człon
kowie LZS-ów. Ci mają cięż
kie zadanie. Trzeba wytężyć 
wszystkie siły, aby dotrzymać 
„kroku" kolegom na rowerach 
wyścigowych. Ale sportowcy 
wiejscy nie dają się. Niejedno 
krotnie pedałują nawet lepiej 
od tych na . wyścigowych".

Kierownik turnusu kondycyj 
nego ob. PIÓRKOWSKI — 

stary kolarz, 
który prowa
dził w swym 
życiu wiele po 
dobnych obo
zów, jest za
dowolony z po 
stępów jakie 

czyndą kursanci — wszyscy 
solidnie i intensywnie przygo
towują się do wyścigu. Szcze
gólnie zawodnicy LZS pilnie 
pracują nad sobą, przyswaja
jąc sobie wszelkie tajniki kolar 
stwa.

Treningi odbywają się co
dziennie na dystansach, docho
dzących do 160 km. A jednak 
nikt nie narzeka. Wszy-

Kolarze FSGT lepiej „kręcą”
Na totas holanklm * Mfoeowfe 

w ŁaSsl rozegrana aostały ailęćiy- 
narodowe aawody kolankle, młęday 
ropranatacją FBGT, a ropreeeata- 
•Ją pobkleh Związków Bawodowyeb. 
W ogólnej punktacji ■wjcjęłpM go- 
óefe M«.

W kiesach sprtntersktah Muinlni 
(Francja) pokonał Marchwlóakiego 
(Polaka), niyskująe esaa II sek., 
a Bek wygrał ■ Tan Glabeke (Fran
cja) w czacie 14,1 aek.

W biegu zwyclęzoów Nanntal po
konał Beka w ezaefe 13,4 aek, aa! 
Marehwlńckl — Tan Glabeke w cza
cie 11,4 aek.

W biegu na 1.000 m pierwszym 
byt Borneo — 1:10,1, 1) Supper

(Francja) — 1:17,1, 1) Damlena
(Francja) — 1:17,1.

Ogólny czaa drużyny franenaldej 
— 1:10,4. Drułyna polaka nsyekała 
oaaa 1:11,1.

W wyścigu anctrzlljcko-włockim 
na 1 okrążeń toru zwyelętyta dru- 
tyna polaka w ezaaie 3:0S, przed 
Francją — 1:01,1.

W biegu drużynowym na 10 okrą
żeń toru, zwyciężyła drutyna FSGB 
w czacie 3:30,1, przed reprezentacją 
polałdeh Związków Zawodowych w 
czasie 1:31,0. W wyłctgu na 10 km. 
a pięcioma punktowanymi flntnaml 
indywidualnie 1 mlejacę sająt Mar- 
ebwlńckl 0 pkt w czacie 14:11,1. 
Drugim byt llltch (FSOT) — « pkt.

Potem Plerlelotny odwołał Maksyma na stronę i rozka
zał mu szeptem, na ucho, by mleć po drodze oko na Denlskę.

Tymczasem dziadek Flszka nabrał się do instruowania 
Deniski. Na pożegnanie staruszek zdjął szal, narzucił go na 
ramię Deniski, a w odpowiedzi na jego protesty rzeki:

— Nie krzycz dużo, kumie. Między nami, partyzantami, 
ze wszystkim jest tak: co moje — to twoje, a co twoje — to 
moje. Ja mam kożuch z kołnierzem, widzisz, 1 jeszcze szal, 
a ty masz gołą szyję. Idź, idź,przyjacielu. Szczęść Boże!

Dziadek Fiszka odprowadził zwiadowców do najbliższego 
zagajnika i wrócił do oddziału.

ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY
1

Pod wieczór owego dnia, kiedy to Archlp Chromkow 
zdobył chutory estońskie, główne siły Juksańskiej Armii 
Partyzanckiej dotarły do Jodłowej kotliny. Zgodnie z planem 
operacji. Jodłowa kotlina miała się stać punktem wyjściowym 

natarcia. W gęstym, ciemnym lesie trzeba było rozmieścić 
lazaret połowy, skład broni, żywności 1 paszy, rozlokować 
siedem plutonów odwodowych i ukrzyć na czas bitwy zbędne 
wozy 1 konie.

scy czują się dosko
nale. Młodzi kolarze są 
pod dobrą opieką. Treningi pro 
wadzi z nimi trener narodowy 
WISZNICKI, przy pomocy 
WANDORA i KUPCZAKA.

— My już teraz cieszymy się. 
że weźmiemy udział w 
wyścigu „Szlakiem Po
koju" — mówi jeden z 
przedstawicieli LZS. A gdy 
spoglądamy z niedowierzaniem 
na ich ciężkie turystyczne rowe 
ry — dodaje: i my będziemy 
mieli rowery wyścigowe. Otrzy 
mamy je na starcie wyścigu w 
Zgorzelcu. Wtedy dopiero poje 
dziemy — że hej! Musimy god
nie reprezentować w tym wy
ścigu polską wieś.

—A jak się spisują szczecb 
niacy —pytamy kierownika o- 
bozu.

— To jeszcze młodzi chłopcy 
— pada odpo
wiedź. Jednak 
wielu z nich to 
już nieźli ko

larze. Na 
przykład 

PRZEZDOM- 
SKI to wielki

talent. Z tego chłopaka będzie 
pociecha. Jest on najbardziej 
zdyscyplinowanym kursantem. 
Inni kolarze szczecińscy — JA 
NICKI. BROSZCZAK czy BO 
ROWSKI dobrze pracują i do 
chodzą do formy.

Natomiast KLABECKI i 
TRACZ o ile chcą być dobry
mi sportowcami muszą więcej 
nad sobą pracować i być bar
dziej zdyscyplinowani. Bez te
go daleko nie zajadą — nawet 
na rowerach.

Za kilka dni kolarze z obozu 
w Szczecinie staną na starcie 
wyścigi! „Szlakiem Pokoju". 
Będą jechać w reprezentacjach 
poszczególnych zrzeszeń sporto 
wych w kategorii. B. O tym, 
czy skorzystali dużo na obozie, 
powiedzą nam wyniki uzyska
ne przez nich na trasie.

K.

NOTATNIK BOKSERA
Za nleprzejawianle działalności. 

Zarząd OZB skreślił z listy swych 
członków przedstawicieli Gwardii 1 
ZMP — Szczepaniaka I Martewlcza. 
Z Zarządu usunięty został też ob. 
Dzlurban.

•
Pierwszy krok bokserski przepro

wadzony zostanie w roku bielącym 
w dwóch grupach równocześnie. 
Sportowcy województwa koszaliń
skiego walczyć będą w Słupsku, 
szczeclnlacy spotkają się natomiast 
w Stargardzie. BUmlnacje odbędą 
Się w dniach 33 1 30 listopada, a 
Półfinały 1 finały 3 grudnia.

Sportowcy wiejscy
przygotowują się do dożynek

Po licznym i bardzo aktyw
nym udziale członków LZS-ów 
okręgu szczecińskiego w akcji 
żniwnej, trwają obecnie przy
gotowania do udziału sportow 
ców w dożynkach, organizo
wanych na terenach poszcze
gólnych gmin w dniach 27 
bm. 1 3 września. Oprócz im
prez artystycznych przewldzia 
ne są imprezy iportowe w po 
pularnych dyscyplinach spor
tu.

W Wojewódzkim Zarządzie 
ZSCh odbyła się ostatnio spe
cjalna odprawa Inspektorów 
kultury fizycznej ZSCh, po
święcona akcji dożynkowej. 
Postanowiono nawiązać jak 
najściślejszy kontakt z powia
towymi inspektorami kultury 
fizycznej i Powiatowymi Rada 
mi Związków Zawodowych, a 
następnie ustalić program 
imprez sportowych , z udzia
łem zawodników LZS-ów i 
kół sportowych.

Z mistrzostw 
lekkoatletycznych Europy 

w Brukseli
W pierwszym dniu mi

strzostw do półfinałów na 
100 m zakwalifikowali się 
m. ln. Kiszka, Karakułów 
1 Sucharew. Bregulanka 
była pląta w pchnięciu ku
lą — osiągając 12,80 m. 
Dwa pierwsze miejsca za
jęły w tej konkurencji An 
drejewa (14,35) | Toczeno- 
wa (13,92). Wanin był trze 
cl w biegu maratońskim z 
czasem 2:33.47,0. W przed- 
blegach sztafety 4X100 m 
sprinterzy radzieccy pobili 
rekord ZSRR, ustanawia
jąc zarazem wynikiem 41,8 
najlepszy czas dnia. Szczer 
baków wygrał trójskok — 
15,39 m, a Zatopek bieg na 
10.000 m w czasie 29.12,0.

Robota zawrzała od pierwszej chwili. Naczelny intendent 
armii partyzanckiej, Martyn Gorbaczow, który ani na minu
tę nie schodził z konia, nie nadążał z udzielaniem wskazówek.

Po pół godzinie stały już w lesie namioty, kryte z wierz
chu gałężmi jodłowymi, dymiły ogniska.

Matwiej Strogow wraz z szefem sztabu objechali obóz, 
naradzili się z Martynym, dał jakież polecenie i pośpieszył w 
dalszą drogę.

Sztab armii postanowiono ulokować o trzy wiorsty od 
Jodłowej kotliny, w dawnej pasiecie kupca Gołowonowa, któ
ra od kilku już lat świeciła pustkami

Pasieka położona była na skraju masywu leśnego, ciągną
cego się szerokim pasem poprzez Jodłową kotlinę aż do grun
tów chłopów wilczenorskich. W stronę Źyrowa masyw leśny 
przerzedzał się od razu za pasieką, przechodził w zagajniki, 
a urywał się tu pod wsią. Tutaj właśnie na przestronnej po
lanie, Juksańska Armia Partyzancka miała zgodnie z planem 
dowództwa zmierzyć swe siły z wojskami białogwardzistów 
i kułaków.

O zmierzchu, omijając zwaliska leśne, nieprzebyte zarośla 
1 niezamarzające źródła, Matwiej wraz z szefem sztabu i gru
pą łączności pod komendą Mirona Wdowina dojechał do pa
sieki

Wysłano tu wcześniej zwiad 1 czaty były już na miejscu. 
Zwiadowcy rozstawili patrole wzdłuż całego skraju lasu 
i zajęli chatkę, w której mieszkał niegdyś bartnik, rozpalili 
w piecu i zagotowali herbatę. Zgęstniałe w bezruchu powie
trze ulotniło się od ciepła i dymu tytoniowego, to też przy
byłych powitał w chatce zapach domu, zamieszkałego przez 
lUdzL.-'

Młodzież FDJ w Zachodnim Berlinie osiąga wielkie su
kcesy w zbieraniu podpisów pod Apelem Sztokholm
skim. Na zdj.: Punkt uliczny zbiórki podpisów zorgani

zowany przez aktywistkl FDJ.

W kampanii pokojowej w Zachodnim Berlinie aktyw
ny udział biora niemieccy naukowcy — demokraci. Pro
fesor Hawemann, znany fizyk niemiecki, aresztowany 
przed paroma tygodniami przez policję amerykańską za 
aktywny udział w ruchu obrońców pokoju, został zwol
niony pod naciskiem opinłri' publicznej. Na zdj.: prof. 
Hawemann odwiedza w szpitalu prof. Steinitza, który 
padi ofiarą napaści faszystowskich chuliganów przy 
zbieraniu podpisów pod Apelem Sztokholmskim.

„Mecze piłkarskie w Ameryce często zamieniają się w krwawe bójki, 
w których blorą udział widzowie. Gazety niejednokrotnie donoszą o 

licznych ofiarach kapitalistycznego sportu".

Miron W do win przyniósł skrzyni* z* sprzętem marszo
wym sztabu, latarnię, wielki miedziany czajnik i kubki z bia’ 
łej blachy. Staroetlenko wyciągnął plik papierosów ze skórza. 
nej teczki, którą zawsze woził ze sobą 1 przy przyćmionym 
świetle lampki zaczął coś pisać, przerywając od czasu do cza
su 1 zamieniając klika słów z Matwiejem. Partyzanci, którzy 
stłoczyli się w chatce, zauważyli, że sztab armii przystąpił do 
czyli eię w chatce, zauważyli, że sztab armii przystąpił do 
pracy 1 uciszyli się, a niektórzy z nich wyszli na dwór.

W krótce zjawił się w chatce Anton Topiłldn, w twym 
długim płaszczu kawaleryjskim i w baraniej czapce, włożonej 
n* bakier. Matwiej 1 Starostienko zatrzymali na nim wzrok. 
Można było wyczuć że go oczekiwali. Anton usiadł na ławce 
obok Matwieja i zaczął opowiadać o swych odwiedzinach 
u „artylerzystów", do których miał szczególną słabość.

Bateria dział armii partyzanckiej sformowana została 
jeszcze na jesieni. Po zdobyciu Wilczych Nor, partyzanci zna 
leźli w jednym ze śpichrzów zbożowych kupca Gołowanown 
trzy przeżarte przez rdzę lufy armatnie. Nikt nie pamięta, 
kto 1 kiedy przywiózł je tutaj, było jednak oczywiste, że u- 
żywano ich zamiast odważników przy ważeniu dużych partii 
zboża na punkcie skupu. Być może, że lufy leżałyby nadal 
bezużytecznie w śplchrzu, gdyby się na nie nie natknął Anton 
Toplłkin. , . ..I- i. |Sv

— Trzeba z nich zmajstrować działa, kompanie •— rzeki 
do Matwieja.

„SPORT DLA MAS" W USA.


